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II Południe

W cieniu gruszy wniosłej, w półskoszonej trawie

Kosę oparł o kamień stary sianożęca

I choć słonce wysoko, on już usnął prawie

Wiedząc, że ku końcowi życie jego skręca

To ostatnie już chwile by śpiew wnuków słyszeć

Kiedy w nawie kościelnej ich głos się unosi

Chórem głosów dziecięcych świat błaga o ciszę

Aby w niej móc o spokój i o łaski prosić

To ostatnie już chwile by pośród ziół dzikich

Przymknąć oczy na moment i nabrać oddechu

Gdzieś w oddali tych wnuków radosne brzmią krzyki

Obietnica ciągłości, przyszłości w ich śmiechu

Tutaj pszczoły śpiewają mu o niepojętym

A skowronek się zdaje wiedzieć, co jest w niebie

W tej sekundzie spokoju ten starzec jest świętym

Zapatrzonym jednako i w wieczność, i w siebie

I gdy czoło sperlone rękawem ociera

W sercu biją mu dzwony i sił przypływ czuje

Póki dusza w nim młoda, nie pora umierać!

Człowiek żyw, póki śpiewa, kocha i pracuje...



Krzysztof Rejmer



Die grosse Weltmusik

góry są pełne dźwięków które żyją w zdumiewających skałach

dotąd nieznanych staremu organiście z Rengersdorf

dlatego zawsze wstaje wcześniej niż inni i uważnie ich słucha

bo pomiędzy chmurami i w spękaniach skał rodzi się muzyka

wzgórza wynurzają się z porannej mgły tajemnicze jak humbaki

by wschodzącemu Słońcu śpiewać chorały radości...

polifonia strumieni

basowa klawiatura tąpnięć górotworu

zjeżona wiatrem sierśc lasu drga jak żywy kamerton

wiatr jest geniuszem – myśli Vati – nie mniejszym niżJan Sebastian Bach

agitato! vivace! eroico! furioso!

macha batutami świerkowych pni i czasem bywa brutalny

gdy mu coś stanie na drodze nie znosi sprzeciwu

w południe zamiera i słychać tylko staccato krosien aus der Fabrik

wtedy białe obłoki ponad polami szepcą

stille... stille...

die Musik ruht hier in Gott



Marek Szczerbiński



Pastoralmesse

w kamiennej grocie kościoła

woń kadzideł jak siana

najdłuższa noc się przesila

ostatnie kroki drzwi stukot

lecz wciąż wibruje powietrze

jeszcze wybrzmiewa pasterska

pomiędzy żłobem ołtarza i aniołami nad chórem

fugi lipskiego mistrza co spadły w piołuny piszczałek

Ignaz podnosi na Kyrie jak srebrne runo baranka

sypią się z nut krzyżyki

mieszają z płatkami śniegu



Danuta Krupica z Białorusi



Muzyka Reimanna

Niech żyje muzyka Reimanna,

cud ziemi przez Boga obranej

Przez wiarę garść ducha wolnego,

skrzydłami Anioła od skraju do brzegu.

Muzyka – to Boże kochanie,

bo składa się z wielu barw, nut,

z tych, z których zabłysło podanie,

że pieśni układa nam Bóg.


Przemienia Bóg serca przez dźwięki.

Muzka podobna do Boga samego,

nie sposób jej dotknąć, przemycić,

jak tęczę zobaczyć, uchwycić.

Niebiańskie melodie artyście w kościele darzyły,

śpiewając sakralne utwory Reimanna.

Muzyką nas z Bogiem łączyły,.

Dziękuję ci Boże za piękną tę chwilę.

